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Dzień tswalj H W * S L £5“.  u órobu Zoł*iier*a
A P  ® „ a o » f ^ m  p u n k i e m  - . r o c z ^ l o ś c i

ciem  przeszły  na P lac M arszalka ' odbyły  się w w ielu  punktach sto- 
P iłsu dsk icgo , u staw ia jąc się fron  licy zabaw y ludow e pod hasłem :

Kulffł'
dziew iętnastą rocz-

zw ycięstw aWczoraj,', w
nicę -wiekopomnego 
oręM  polskiego nao hordami na
je źd źców , Warsza"_a .Pl ,',, -nia 
odświętny wygM- " sz: 3 ,a‘nc 
chy p aństw ow e i dom y P . 
udekorowane zostały 1 a--- ■
udowymi Na drutach t r ^  _ 

zawierzono małe bi-HH* 
n o n c  chorąg iew k i. U lice  ząp 
ne były tłumem publiczności.

‘teSEBSU®1
przy ulicy Długiej stanęły z 
szeregi wojska. U stop PGn”’gi 
Jan? K iliń sk iego  g ro m a d z iły

organizacje chod-
skow ego i harcerstw  ^
niku, po praw ej s t ion i

obecn ej, k iedy nad Europę, nad­
c ią g a ją  chm ury now ej pożogi w o-

gir p»«"“  t* "fnosrlf;W szechm oc N ajw yższego, za u fa ­
ł o  W odza N aczelnego, w iara

1 ' •-— to wola,me
■ i armie. W iara bowiem , 
a w ola , to czyn, który ziści now y 
Cud nad W isłą.

d e f i l a d a
P o nabożeństw ie na przybranej 

trybunie. ustaw ionej

tern do Grobu N ieznanego Ż ołn ie - 
rza.

HOŁD NIEZNANEMU 
ŻOŁNIERZOWI

Za ch w ilę  na kom endę „bacz- 
n ośćJ‘ w y p rę ż y ły ;  się szereg i i 
w śród  og ó ln e j ciszy  pon iesiono 
w śród  szpaleru  ■ o fic e ró w  i p ocz ­
tów  sztandarow ych  do G robu N ie

„W iw a t a rm ia !" , urządzone przez 
W ydzia ł O św iaty  i K ultury Z a­
rządu M ie jsk iego . Zabaw y te u- 
św ietn ione udziałem  n ajlepszych  
sił artystyczn ych  stały się- p o ­
w szechną m a n ifesta c ją  serd ecz­
nych w ęzłów , jak ie  w iążą ludność 
cyw iln ą  z arm ią

( z o m ,) .

W  d n iu  13 s ie rp n ia  o d b y ł  s ię  w  O r lo w c j  na  Ś lą sk u  Z a o lz ia ń s k tm  
IV  Z lo t  S o k o ls tw a  P o ls k ie g o  w  O r lo w e j .  P re ze s  S o k o ls t w a  P o l ­
s k ie g o  p łk . A r c is z e w s k i  i sen . d r . W olf o d b ie r a ją  d e f i la d ę  Soko­

ł ó w  w  O r lo w e j .

„BAGNETÓW  NASZYCH  
SZŁOŚCI KLUCZ!"

OSTRZA TO TW EJ PRZY-

Stanisiaw W yrzykowski

■Helpnia tryDuinc,   - = > ■ ,  . .
.„ d frontonem  św iątyni s t a n ą ł ; znancgo  żołn ierza,' ja śn ie ją ce g o  w 
"n  Paszkow ski w otoczen iu  W asku o p a lo n y c h  zniczów  olbrzy  

przedstaw icieli w ładz m iejsk ich , 1 miC( .przew iązane w stęgam i w ien -) LCl ”    |
zgrom adził się korpus o f i -  

1863 roku.
odegranego 

B atalionu  Stó-

obok
cerski oraz w eterani z 

W  takt m arsza, 
przez orkiestrę
łeczn ego  przed efilow a ły  Pr « d . t r j j  
burta generalską kole jno oddziały  
p iech oty , arty lerii, oddziały

ce. Gen. Paszkow ski z łożył jako 
pierw szy w  im ieniu arm ii w ien iec  

biało - czerw on ego  kw iecia . N a-

Zw.

stępnie, podchodząc k ole jn o  do 
grobu złożyli w ie ń ce : prez. S ta -;
rzyński im ieniem  m. st. W a r s z a - : , .

d e l e g a c j e  p oszczególn ych  f o r - , św ięta dywiŁji leg ion ow ej w
f . ,  l, ' dniu rl7.isipis7.vi

Pan Prezydent Rzeczypospolitej« We
na święcie tiywtzji legionowe]

W ILN O , 15. 8. U roczystośc i

do k ościo ła  zauw ażliśm y licr-ną j ^ e g i,.nist6w  i p rzys josob iem a w oj
g!upe oficerów wszystkich ródza-, gk<>weg(j pocztowców i harcerstwa 
jóW broni, lotnictwa i marynażkr wywo}ując swą żołn,erką pos b m  
w o jen n e j. P o lewej strome w idać ___.............
b y ło  d e le g a c je  daw nych  f o r m ^

szczery  podziw  zgrom adzonej na 
chodniku pu b liczn ości. N astępnie 

poczty sztancla-w oisknw vch. kilku pułków  leg io - , eszjy koie jn o
r oiw c h  d elegacje  K an iow szczy-1  f  organizar,- j  by łych  w ojsko- 
d  & l i Ec 's z w - k ó » .  » » * * > » * * ,  c cc i,6* .  s t o w a r z f t e n  „ ,»■  
O broń ców  O j c z y w  ° rĄ  ” p .  i Icczn ych . d e legacie  okręgu  sio  .

rzem iesn iczj en. ■ ^  ^  P. P. i L. M . K.
D e filu ją ce  oddziały  u licam i M io 

K rakow skim  Przedm ies-

cech ów  oraz dniu dzisie jszym  rozp oczę ły  się 
z chw ilą  p rzyjazdu  Pana P rezy ­
denta R zeczyposp olite j do W ilna , 

pow ita n ie  dosto jn ego  gościa

wy, .
m acyj w ojsk ow ych  
okręgu stołecznego L. M . K.

Na zakończenie rannych  ^
czystości zebrane oddziały  prze- | .
d /f i lo w a ły  przed m ie jscem  spo- j P o b y l i  na dw orzec n u m śte l K o- 
czynku N ieznanego żo łn ierza , sym ; sciatkow sk. p rz e d s ta w ,ce le  m iej- 
bolcm  chw ały  i bohaterstw a p o l- j scow ych  w ładz z p. w ojew odą  Ma

skiego oręża

a e n ta c je  cechów
D e le g a c je  te  w y s t ą p i ły  ^  s^ ta n -
darart i w h is t o r y c z n y c h  m un .u

W zru sza ją cy  był

K ; k?  /w e te r a n a m ijech a ły  dwa auta z^
1863 roku . W eteranów  w p  
dzfli o f ic e ro w ie  do wnę-Usa ko 
cio ła .

O koło godz. --- Pasz-
P rzedstaw iciel w ojska , gc • ‘
knwski, prezydent m. st. W ai=*a 
wy Starzyński oraz b. ™infic cr0 _ 
k icw icz. Po powstaniach^
w ie i j A a # el e ^ daroffC

9.15 przybyw a

w ilnych  oraz poczty  
w k ra cza ja  do św iątyni.

NABOŻEŃSTWO
P rzy  w ió rz e  oKtU110̂ ®  L  

koście ln ego  u roczysta  M szę - ;
odpraw ił ks. dziekan M ałe , 
następn ie  w yg łosił podn iosłe  
liczn ościow e  kazanie.

1930 roku prow adziła  Bo!
stwa w iara w B oga , w dow ° 
i w łasn e siły  stw ierdził, iz 11 ’
w szystkim  Polakom , podobnie j 
tamtym, poległym  za b )cz^ zn ę  .
Lolu bitew  szczególn ie  w

dow ą i

W ARSZAW A SIS 
BAW I

W  godzin ach  popołudn iow ych

Wyjeżdżasz na urlop?
P r z e d  w y ja z d e m  n a  d w o r z e c  p r z y p o m n i j  s o b ie  
C zy  n ie  z a p o m n ia łe ś  z a b r a ć  p ie n ię d z y ?
C z y  d o b r z e  z a m k n ą łe ś  w a l iz y ?
C z y  z a w ia d o m iłe ś  A B C  o zm ia n ie  a d r e s u ?  
Z d ą ż y s z  je s z c z e  z a t e le fo n o w a ć  p o d  
„ r .  9 0 9 -9 3  ( 9 - 1 6 )  p re n u m e ra ta  A B  
Z m ia n y  a d r e s u  b e z p ła tn ie .

Demonstracje przeciwniemietkie
na meCzu p łkarskim w Bratysławie

B R A T Y S Ł A W A , 15. 8 . Podczas
w —  • m iędzy druzy-m cczu piłki nożnej

drużyna n iem iecka pozdraw ia ła  
pu b liczn ość przez pod n iesien ie  re

ruszew skim , gen era lic ja  z gen. 
D ąb - B iernackim , przedstaw icie ­
le m iasta z prezydentem  dr. M a- 
leszew skim , p rzed staw icie le  uni­
w ersytetu  i du ch ow ień stw a  w szy ­
stkich  w yznań.

O godz. 8. 30 na dw orzec w ileń ­
ski w jech a ł pociąg , w iozą cy  Pana 
P rezydenta R zeczyp osp o lite j.

Z dw orca Pan P rezyden t Rze­
czyp osp o lite j w tow arzystw ie w i 
ccm inistra  L itw in ow icza , w  asy­
ście szw adronu  h an orow ego  uła­
nów  zaniem eńskich  udał się do 
O stre j Bram y.

W  O strej B ram ie Pana P rezy ­
denta R zeczypospolite j pow ita ł J. 
E. ks. biskup M ich a lk iew icz  i pro 
boszcz p a ra fii ostrobram sk ie j O. 
G dow ski z zakonu K arm elitów  bo ­
sych.

P an  P rezyden t R zeczy p osp o li­
tej przeszed ł do k ap licy  z cu d o w ­
nym obrazem  M atki B osk iej 
O strobram sk ie j, gdzie m od lił się 
dłuższą chw ilę .

Z O strej B ram y Pan P rezyden t 
p rze jech a ł na p la c  M arszałka Ja­

skiego, przechodzi przed frontem  
oddziałów , po czym  za jm u je  m ie j­
sce przed  ołtarzem .

M szę św. w asyście liczn ego du ­
chow ień stw a ce lebru je  ks. biskup 
połow y  W ojsk  P olsk ich  G aw lina, 
k tóry  po n abożeństw ie w ygłasza 
podn iosłe  kazanie, kończąc b ło g o ­
sław ieństw em  dla Pana P rezyd en ­
ta. N aczelnego W odza i A rm ii.

Z  kolei o d b y ła  się w zruszająca 
u roczystość przekazania d yw iz ji 
p iechoty  L eg ion ów  Józefa P iłsu d­
sk iego odznak pu łk ow ych  dyw izji 
litew sko -  b ia łoru sk iej i w ileń ­
skiej b ry ga d y  kaw alerii

N astępnie Pan P rezyden t udaje 
się na Rossę, gdzie w  h ołdzie ser­
cu m arszałka Józefa  P ilsudkiego 
składa na p łycie  m auzoleum  w ią ­
zankę czerw-onych róż.

Z  Rossy Pan P rezydent udaje 
się na m iejsce  defilady  i staje na 
trybunie.

O godz. 11-ej rozpoczyn a  się 
defilada.

O tw iera ją  gen. K ruszew ski. 
D alej idą koła  pu łk ow e leg ion is­
tów .

D efilade  od dzia łów  w ojsk o-

ną niem iecką a ..
, i)Ul-zliw ych  dem onstracji piZc-

• " -erkich W  czasie,, gdyc iw n ie m ie c k ic n .

clow aeką closzlo ki, roz leg ły  się krzyki i gw izdy. T fa  P iłsu dsk iego .
O gran  h itlerow ców  „G ren zb ote " | N a p lacu  od stron y  ul. 3-go ma- 
dow odzi, że m a n ifesta cje  antynie- j K  zbudow ano ołtarz p o łow y  z pon
m ieck ie  zorgan izow a li żydzi.

ch w il i

p o l s k i e  STALOWE s k r z y d ł a

&  *

Jeden z nasz,v
cfa s a m o lo t ó w  m y ś l iw s k ic h  w  p o g o t o w iu  s t a r t o w y m .

ton ów  i w iose ł saperskich . P rzed 
nim pod am arantow ym  b a ld a ch i­
mem, w spartym  na la n cach  u łań ­
skich , p rzybranych  g irlandam i 
z ielen i, ustaw iono fo te l dla P a ­
na P rezydenta R. P., z praw ej 
stron y  ołtarza  sta je  rzesza przy­
by łych  na u roczystości le g io n i­
stów  i b. żołn ierzy  d yw iz ji ze 
sztandaram i. P oczty  sztandarow e 
orga n iza cy j kom batanckich , z le ­
w ej —  las sztandarów  m łodzieży  
akadem ickiej, szkolnej i o rga n i­
zacy j sp ołeczn ych . R oz leg ły  p lac 
w ypełn ia ją  oddzia ły  p iech oty , za 
nim i pułki a rty lerii, szw adrony 
pancern e i kam panie zm otoryzo ­
w ane. Na praw ym  skrzydle o d c i­
na barw ny las p rop orczyk ów  pu ł­
ku ułanów  w ileńskich .

W  oczek iw an iu  na . przyb ycie  
Pana P rezyden ta  R. P koło  o łta ­
rza stan ęli- poseł R. P  w K ow n ie  
min. Charw at, gen. S k w a rczyń ­
ski, gen. K ru szew sk i, gen. O rlik - 
R u cck k em an , ks. b isk u p  p o łow y  
G aw lina, ks. b isk u p  M ich alk ie- 
więz. liczn i przedstaw icie le  w ładz 
m ejsk ich , duch ow ień stw a, senat i 
p ro fesorow ie  U. S. B.

N adjeżdża sam ochód  P. P rezy ­
denta. R ozlega ją  się dźw ięk : bym  
nu  n arod ow eg o . Pan  P rezyd en t 
p rzy jm u je  raport od  gfen. K ow al-

w ych  prow adzi gen. Ko-walski, 
który  po oddaniu  h on orów  Panu 
P rezyden tow i za jm u je  m ie jsce  
przy trybunie.

U kazanie się na trasie defilady  
oddzia łów  d y w iz ji p iech oty  le g io ­
nów, w y w o łu je  rżcb y w a le  serd e­
czne pow itan ie  społeczeństw a w i­
leńskiego. Na całej trasie oddzia ­
ły  zasypyw an e są kw iatam i.

P rzed  trybuną Pana Prezydenta 
płyną stalówce szeregi. P och y la ją  
się chorągw ie, spow ite  n ieb iesk o - 
czarnym i w stęgam i V irtuti M ili- 
tari. Spod h ełm ów  b łysk a ją  m ło ­
de radosne oczy  p iech u rów .

P o m arszu leg ion ow ej d y w iz ji 
d c fiiu ją  oddziały7 artylerii,- strzel­
cy w ileńscy, ulani zaniem eńscy i 
w ileń scy  zc szw adronem  tatar­
skim, p oprzedzanym  buńczuk iem , 
w reszcie oddzia ły  zm otoryzow an o 
broń  pancerna, w y w o łu ją c  w śród 
zgrom adzonej pu błiczn ości ży w io ­
łow e  w yb u ch u  entuzjazm u.

Po defiladzie  Pan  P rezyden t R. 
P. otoczon y  eskortą szw adronu  u- 
łanów  zaniem eńskich, od jech a ł 4o 
Dalacu reprezen tacy jn ego.

nie tsrlfo® * Tyrolu
ale i z reszty Włoch

P A R Y Ż ,  15.8 . A g e n c ja  H a 
v a sa  d o n o s i  z R z y m u , że 
te k s t  p r o je k t u  u s ta w y  o 
p rz e s ie d le n iu  lu d n o ś c i  n ie ­
m ie c k ie j  z p r o w in c j i  W y s o  
k a  A d y g a  z o s ta ł z m ie n io ­
ny-

N o w y  te k st , k t ó r y  k o m i ­
s je  s e n a c k ie  b ę d ą  b a d a ły  w' 
n a jb liż s z y  c z w a r te k , p r z e ­
w id u je ,  że  u staw 'a  b ę d z ie

o b o w ią z y w a ła  n ie  t y lk o  o so  
b y  p o c h o d z e n ia  i ję z y k a  
n ie m ie c k ie g o ,  z a m ie s z k a łe  
o b e c n ie  w  p r o w in c j i  W y s o ­
ka  A d y g a ,  le c z  r ó w n ie ż  i 
te  o s o b y  p o c h o d z e n ia  i j ę ­
z y k a  ‘ n ie m ie c k ie g o , k io r e  
p o c h o d z ą c  z p r a w . W y s o k a  
A d y g a ,  z a m ie s z k u ją  w' in ­
n y c h  p r o w in c ja c h  w’ło s -  
k ic h .

Czy rozszerzenie lematu rozmów
angislsiio-francusko sowiecki chi

L O N D Y N , 15. 8. „D a ily  T ele - 
g ra p h " dow iad u je  sic, te  rząd an­
gielski o trzym ał w czora j z M o­
skw y raport, dotyczący  rozm ów  
sztabow ych. R ozm ow J7''t e  p ro w a ­
dzon e są, ja k  u trzym uje dziennik, 
w  a tm o s fe r z e  b a r d z o  p r z y c h y ln e i .

W edłu g  in fo rm scy j k oresp on ­
denta tego dziennika, d e le g a c ja  
s o w ie c k a  p r o p o n u je ,  a ż e b y  r o z m o  
w y to c z y ły  się n a  p o d s t a w ie ń  
z n a c z n ie  s z e r s z y c h ,  a n iż e l i  te , k tó  
r e  p r o je k t o w a ły  d e le g a c ja  f r a n ­

cuska i angielska.
K rążą  pog łosk i, k tóre jednak  

dzienn ik  p rzy jm u je  z rezerw ą , ja  
koby Z. S. R. R. pragnął p rze d y ­
sku tow ać poza zagadnieniam i, d o  
tyczącym i w o jn y  eu rop e jsk ie j,
rów n ież s ta n o w is k o , ja k ie  b y  w  
ra z ie  w o jn y  r o s y js k o  - ja p o ń s k ie j  
z a ję ły  F r a n c ja  i A n g lia .

D ziennik  u trzym uje, że d e le g a  
c je  francuska i angielska, p r z e b y  
w ające  w  M o s k w ie , o t r z y m a ją  n<ł 
w e instrukcje.
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SIERPIE Ń

16
Ś R O D A

S Ł O N C J

W s c h ó d Ze c j* d

4— 22 18— 58

K B i ą ż t O

W s c h ó d Z a c h ó ó

6— 10 19— 12

D L  d n ia Ubyło
14— 36 2—  9

Maszyna myśli za pilota
Amerykański przyrząd „Teil-Tale1

D z iś : ś w . J o a c h im a  
J u t r o :  ś w . J a c k a , J u lia n n y

I 1 A I « ¥  ‘
W IE LK I: N .eczynny.
N A R O D O W Y : „W e s e le  Fóntua” . 
N O W Y : N iecryn n y . .
P O L S K I: Sztuka G. B . Shaw  a

„G en e w a ” .
L E T N I : „Z g o r s z e n ie  pu b liczn e '*  
M A Ł Y : Od 19 o. m. „O strożn ie ,

św ieżo  m alow ane” .
M A Ł E  Q U I  P R O  Q U O : Nieczyti 

ny.
K A M E R A L N Ą  N ieczyn ny. 
M A L IC K IE J : N ieczyn ny.
„8 .1 5 " :  O peretka „P a n n a  w odna” . 
A T E N E U M : K om ed ia  „S zczęśliw e 

dni4*. ■ ---*./ ■ *> ?
IN S T Y T U T  R E D U T Y : O g od z . 8 

w . „H a n eczk a  i d u ch "—A . Bunscha 
TBP - T O P ! R e w ia  p o lity cz n a  „ K t o  
k o g o ? 4'

T E A T R  „M IS T E R IU M ” : „O d  k o - ! 
łebki d o  g rob u ”  o godz. 19, Krak. ■ 
P rzed m . 1 (Dziedziniec kośc. ś w . ' 
X rzyxa)

P O L a K A  O P E R A  L U D O W A  —  
Ł azien k i: O godz. 19.30 „S tra szn y
D w ór” .

K I W A
In form a cje  o  film a ch  d o z w o lo ­

n ych  d la  m łodzieży  teL 7 11-25.
H O L L Y W O O D : „P ra w o  d o  szczę- 

ś ca "  i rew ia.
I T A L I A :  „ T łu m  s z a le je "  i d od . 
JU RATA; n ieczynne.
L O T  „ W  ogn iu  p o icsk ów ”  i P ra w ­

dziw y p rzy ja cie l” .
K O M E T A : „S trach y '4 i rewia. 
M ARS: „H otrl w Tyrolu”  i dodatki 
MIEJSKIE „Z b łą dziłem " 
NAPOLEON: „N a spotkanie mRo-

ści” ,
O L Z A : „ ś le p y  za u łek " i „Id z ie m y  

p o  szczę śc ie " .
IN O B A R A K U  S W  A N D R Y E /A : 

„Dzisiejsze czasy**.
PARA K il feW. AU G U STYN A: 

N ieczynne
P A N O R A M A  U (N > w y Św iat 27): 

G recja  i G rory podziem ne w Eyztes 
P R A G A : „P ło m ie n n e  s e r c a -  i

KRYSKIE OKO: „M odelk a" i
„ż y c ie  w e  d w o je " .

R O M  A :  „P ieśn ia rz  Zarhrtłu” . 
SOKÓŁ: „S zef wywiadu”  i „Nie 

znała m iłości” .
STUDIO: nieczynne,
Ś W IA T  „S u b re tk a ” i „S a m a  p rzez 

życ ie” .

Nowy reiOid
szybkości

na ko lejach w łosk ich
Ostatnio na kolejach włoskich 

osiągnięty został nowy, godny pod­
kreślenia rekord szybkości.

Dopiero nieaawno, po szeregu prób, 
uwzględniających wszelkie możliwe 
warunki, pociąg elektryczny „Breda” 
12ÓĆ H P  przebył trasę Mediolan — 
Rzym w ciągu 4 godzin i 16 minut. 
"Więc z szybkocią 142 kilometrów na 
godzinę.

Po odpowiednim wzmocnieniu łącz­
ników szyn, znajdujących się pod cią- i 
gty kontrolą specjalnych aparatów, ' 
rejestrujących odnośne dane oscylo- 
graficzne i dynamometryczne, powyż­
sza szybkość podniesiona została na 
136-kilometrowej trasie Mediolan — 
Florencja, do 158 km. na godzinę.

Przewidziane wkrótce praktyczni, 
zastosowanie rekordowej tej szyb­
kości na przestrzeni, wynosż^ćej 846 
kilometrów, dzielącej Mediolan od 
Neapolu, skrócić zdota dźaś jej prżo- 
jazdu o przeszło dwif godziny.

Z a p r e n u m e r o w a ć
A B C

w P ło c k u
m ożna u p. MARII ROSZKO, ul. 
T um ska 6. tel, 14-18. Prenumerata 2 
zt. 30 gr. miesięcznie z odnoszeniem 
do domu w godzinach rannych. Numer 

pojedynczy 10 gr.

Zaprenumerować 

w Sktemewicah
m ożna u p. A . O W C Z A R K A  ul.
S o b e d ia n y  9. Prenum . 2.30 zł. 
m ia g . z  odn oszen iem  do dom u.

Amerykańskie fabryki samolotów 
komunikacyjnych prześcigają się w 
coraz dalej idących udoskonaleniach 
swych nowych typów.

Ostatnio wybudowała fabryka Cur- 
tiss - W right w St. Louis samolot 
komunikacyjny o ciężarze 121000 kg. 
poruszany mimo o-lbrzymiej wagi tyl­
ko dwoma motorami, jednak o niespo­
tykanej dotąd mocy każdy po 1600

KM. Przy pomocy jednego tylko sil­
nika osiąga taki samolot z pełnym 
obciążeniem pasażerów, poczty i ba­
gażu 4.500 m. wysokości, a przy uży­
ciu obu motorów wzbija się łatwo na 
wysokość 10.000 metrów.

Następne ulepszenia techniczne w 
nowym typie ,,,CW-20” obejmują 
przyrządy pokładowe w kabinie pilo­
ta i służą do dalszego zautomatyzo-

Biisczagi* są w pogaś j£zle 
rymy częstochowskie■ i1

C zęstoch ow sk ie  rym y to, jak  
w iadom o, rym y złe, n ieudolne, 
n iezgrabne.

Sławę sto licy  n ędznych  poetów  
za w dzięcza  C zęstochow a M ik oła ­
jo w i Loty ecka, pan ’ lnow i z
k lasztoru  ja sn ogórsk iego . W ydał 
on w 16-ym w ieku  t. zw. „m iste ­
rium , to je s t  dram at osn u ty  do­
koła scen  zm artw ychw stan ia , p. 
t. „H is to r ia  o chw alebnym  
Z m artw ych w stan iu  P ań sk im ".

„H is to r ia "  ta je s t  utw orem  m oc 
no zabaw nym .

M ik oła j z W ilk ow ieck a  był 
człow iek iem  naiw nym  i n iew y­
kszta łcon ym , P ana Jezusa, M atkę 
Boską i w szystk ie  w og ó le  p osta ­
ci b ib li jn e  w yobraża ł sob ie  tak, 
jak  sw oich  zn a jom ych  z C zęsto ­
chow y, kazał im przem aw iać ję ­
zykiem  prostym , rubasznym , d a --  
lekim  od  w szelk ie j p o d n io s ło ś c i . ' 
O to np. ja k  C hrystus w E m aus 
przem a w ia ł do Ł ukasza i K le o fa ­
sa :

„ A  m acie co tak ow ego —  Z jeść 
n aprędce  g o to w e g o ? "  —  albo jak  
R u ben  zw raca  się do M ary j, ku ­
p u ją cy ch  w on n ośc i dla nam asz­
czen ia  Pana Jezu sa :

. i f

U tw ór, zw any p o toczn ie  „H isto ­
rią  częstoch ow ak  j"  lub „D ia lo ­
giem  częstoch ow sk im " był wcale, 
popu larn y  w 16 -yn  w ieku i z p o ­
czątkiem  w ieku n astępn ego . P óź ­
niej o nim  zapom niano. i

P rzyp om n ia ł go d op iero  w p o ­
łow ie  18-go w ieku  Jana M ała­
ch ow sk i, k tóry  by ł człow iek iem  
ośw iecon ym , ch c ia ł dok u czyć z a ­
co fa n ym  pau linom  i w roku  1757 
w ydał tekst „H is to r i i"  z bardzo 
złośliw ym i w łasnym i uw agam i. 
W yd an ie  M ała ch ow sk iego  m iało 
dużo rozg łosu : ono to w łaśn ie  za -j 
decydow a ło  o s ław ie  t. zw. czę- i 
stoch ow sk ich  rym ów , k tóre odtąa 
stały  się zm orą w szystk ich  deb iu ­
tantów  p oetyck ich  i dow cipn ą  
często  b ron ią  w ręku krytyka.

,(i
wania jego funkcji Jest to tablica za­
wierająca rząd guzików, jak u dzwon­
ków elektrycznych i napisy świetlne.

Wystarczy by pilot nacisnął guzik 
z napisem „lądowanie” , by ukazały , 
się napisy świetlne wskazujące mu 
wszelkie czynności kolejne związane z 
lądowaniem. W miarę wykonywalna 
przez pilota określonych czynności na­
pisy gasną.

Gdyby naprzykład obsługa zapom­
niała przy starcie, zamknąć szczelnie 
drzwi, pojawia się przed pilotem od­
wróconym zresztą ty łem  d o  d rzw i na­
pis świecący „drzwi zamknąć” . Jest 
to znakomite ułatwienie dla pilota., 
eliminujące, możliwość zapomnień czy 
przeoczeń.

W yn ala zcy  tej ta b licy  och rzcili ją  
naz<- ą „T e il-T a le "  i t w ;ćrdzą , i e  ła t­
wość kontróli pilota nad maszyną po - ; 
większyli o 37 procent.. Mimo, że za- 

ąd fabryki przystąpił do miliono­
wych inwestycji po długich próbach  
i badaniach, w ładze Stanów  Zjedno­
czonych nie wydały jeszcze pozwole­
nia na używanie nowego typu W righ ta  
nawet dla amerykańskich kompanii 
lótniczych.

Należy spodziewać się, że po paru 
miesiącach dalszych prób i oficjalnych 
badań nc-wy model dopuszczony zosta) 
nie do ruchu. j

Charakterystyczna jesi ostrożność j 
z jaką władze amerykańskie traktują | 
wszystkie nowe wynalazki swych fa -j 
bryk z dziedziny komunikacji lotn i-! 
czej. Mimo tysiąca i jeden prób, typ 
samolotu dopuszczony już do użytku 
wewnętrznego w amerykańskich li­
niach lotniczych, musi odbyć jeszcze z 
setkę tysięcy kilometrów, zanim rząd 
Stanów zgodzi się na eksportowanie 
go do krajów zamorskich. ,

Ingres ks. bisk. Kozala
sufragana włocławskiego

W J .O C Ł A W E K , 14. 8. W  n ie ­
dzie lę  13 b m . w  k atedrze w łce ła w  
skiej o d b y ła  się u roczystość  k on ­
sek racji oraz ingres n ow eg o  b i ­
skupa su fragana w łocław sk iegd  
ios. M ich ała  K ozala .

A k tu  k on sek ra cji dok on ał b i­
skup w łocła w sk i ks. K a ro l R adoń  
ski w  obecn ości b isk u p ów  su fra- 
gan ów : ks. D ym k a z P łock a  i ks. 
Z ak rzew sk iego  z G niezna. P onad

t c  w  u r o c z y s t o ś c ia c h  w a ię ła  u -  
d z ia ł w i e l k f  i lo ś ć  d u c h o w ie ń ­
s tw a  d ie c e z j i  w ło c ła w s k ie j  z  ka--' 
p itu ła m ii .  w ło c ła w s k ą  i k a lis k ą  
iba c z e le ,  p r z e d s t a w ic ie le  w ła d z  
c y w i ln y c h  i w ojsk a  oraz t łu m y  
w iern ych

N om inacy jn ą  bu llę  papieską ftd 
czyta ł ksiądz kan on ik  K arszyń - 
ski.

6.505 złotych bilonem
w kas.e niemieckiego banku

Sensacyjne w y n ik i re w iz ji
P O ZN A Ń , 14. 8  W ła d ze  dok onały

ostatn io rew izji w  niem ieckim  Banktt 
dla Handlu i P rzem ysłu  w  Poznaniu. 
W  w yniku rew izji stw ierdzono, że 
w kasie Banku zna jdu je się przeszło  
5 tyS. zł. w  b ilon ie srebrnym . D yrek ­
to r  Banku K iose i kasjer Fischer zo - j 
stali aresztow ani i przetrzym ani w

areszcie  24 godzin y , p oczy m  Idl zwol­
niono.

P rzy trzym an o rów nie* na 24 g od z i­
ny w łaścicie la  niem ieckiej cukierni w  
Poznaniu Ehrkorna, pon iew aż Odmó­
w ił On w ydania  reszty z banknotu , 
m im o, że w  kasie stw ierdzono dosta ­

teczną ilość bilonu d o  norm alnego 
obrotu .

K u p s y  n a u k o w a
s ą  n^olnione od podatku przemptoiwego

Szlakiem greckich herosów
pofecą samoloty ol mpijskie

Sąd N a jw y ższy  rozpatryw ał zasad­
niczą spraw ę z  dziedzin j podatkow ej. 
W  kilku w yp adkach  w ładze skarbow e 
w ym ierzyły  pa ń stw ow y podatek  Obro­
tow y  osob om  prow adzącym  rozm aite 
kursy, jak : kursy pisania na m aszynie, 
kursy dla  szoferów  i t. p . Sąd Naj­
w y ższy  stanął na stanow isku, iż art. 
43 ustaw y o  pań stw ow ym  podatku  '■

przem ysłow ym , który zw alnia od  o p o ­
datkow ania  zakłady naukow e, inter­
pretow a ć należy w  sp o só b  jaknaj zer- 
szy. N aw et kursy pisania r.a m aszy­
nie, cz y  też kursy dla szo ferów , ch o ­
ciaż obejm u ją  one ciasny zakres g o ­
spodarczy  —  pow inny b y ć  zw oln ione 
od  podatku o b ro to w e g o  ( iK . 3 44 /38 ).

W  H elsinkach  od b y ła  się ostat­
n io m ięd zyn a rod ow a  k on feren cja  
c ja  p rzed staw icie li w szystk ich  
k om panii lotn iczych  u trzym u ją - 

Jużci, ja  w aszm ośćiom  przedam, cych  k om u n ik ację  z F inlandią. 
Tak. jako sam od  kupca mam, > . . ,
Z w łaszcza  dla Mistrza waszego, i D elegaci za in teresow an ych
B em  też sam  jest z uczniów  Jego. p ań stw  ojn ów ili sp raw y o rg a n i­

zacji ruchu  k om u n ik acji lotn iczej 
podczas Igrzysk  O lim p ijsk ich  w 
H elsinkach  w  r. 1940 i stw ierdzili,

A  w am  się też  ch ce  zachow ać, 
iżbyścle  do  mnie kupow ać 
P otym  częście j przychadzaly  
I insze panie ałręczały.

rrzyjemne t  pożytecznym łączy
Wakacyjna szkoła artystyczna

Art. In slitu te  w  C h icago pow oła ł 
w tym  roku  do życia w ak acy jn ą  
szkołę artystyczną w  Sangautuck . 
Jest ona zorgan izow ana z p odzia ­
łem  na kursy, trw a ją ce  od 26 
czerw ca  do 2 w rześnia. K ursy  z 
kolei dzielą  się ha sek cję : dzieci,
m łodzieży  i dorosłych .

Z akres nauczania o b e jm u je  —  
ceram ikę, p ro jek tow a n ie  kostju - 
m ów , d ek orację , rysunek , m alar­
stw o, sztukę aktorską a naw et 
p u b licystyk ę .

Jak ju ż  w spom nieliśm y do szko 
ły  tej m ogą  uczszczać dorośli, ale 
zasadniczo jest ona stw orzona dla 
m łodzieży.

Z akład  jest po łożon y  w  m a low ­
n iczej ok o licy . U czn iow ie  m ają  
— mmmmm i—  — — — w w mm

W dawnym cyrku
wytwórnie filmowa

Sfinalizowane zostały pertraktacje 
o w ydzierżawienie stołecznego cyrku, 
przy ul. Ordynackiej na wytwórnię 
filmową. Początkowo zamierzano w 
cyrku urządzić olbrz;, mi garaż samo­
chodowy. Projekt ten został jednakże 
zanićchany, na skutek korzystnej 
oferty producentów filmowvch. Już 
jesienią rb. w cyrku uruchomione bę­
dzie atelier filmowo.

w szelk ie udogodn ien ia , boisko 
sp ortow e itp. K ierow n icy  szkoły  
baczą, by  n ie przeciążać sw ych  
u czn iów  zbyt intensyw ną pracą, 
lecz zapew nić im  p rzy jem n e w a ­
kacje, rozbu d za jąc  rów n ocześn ie  
talenty i am bicje  artystyczne.

że nasilenie ruchu w  porcie  lo tn i­
czym  w H elsinkach  w zrośn ie  w  
czasie O lim p iady  do tego stopnia, 
iż należy się liczyć  ze startem  i 
lądow an iem  do 100 sa m olotów  
dziennie.

L in ie  polsk ie j k om u n ik acji lo t­
n iczej od eg ra ją  podczas O lim pia­
dy w H elsinkach  n iepośledn ią  ro 
lę, w iadom o bow iem , że w iążą o- 
ne z F in landią D aleki W schód, 
G recję , W łoch y , Ju gosław ię, W ę­
gry, R um unię, B u łgarię  itd. Wiel 
ki n a p ły w  pasażerów  na nasze 
lin ie  lotn icze podczas następnej 
O lim piady  w ym aga  w p ra w d zie  
sp ecja ln ych  przygotow ań , p rzy ­
czyn i się jed nak  n iew ą tp liw ie  do 
zw iększenia ruchu  tu rystyk i za­
granicznej w  P olsce.

Z  ram ienia P. L. L. „L O T "  re ­
p rezen tow ał P olskę na m iędzy  na 
rod ow ej K o n fe re n c ji w H elsin ­
kach  p. D elega t C iągliński.

Z a m i a s t  w  P . K . O .
ulokował oseniadze w c

N iezw yk łą  sp raw ę m iał do roz ­
patrzen ia  sąd w N ow ym  Sączu.

O to zasiadł na ła w ie  osk a rżo ­
n ych  parobek  gospoda rza  z P iw ­
n iczn e j F ran ciszk a  D łu gosza , P i­
w ow ar, p od e jrza n y  o k radzież p ie ­
niędzy, ukrytych  w ch lew ie . D łu ­
gosz bow iem , sp rzedaw szy  kaw a­
łek  gru ntu  i uzyskaw szy z tej 
tran sa k cji okóło  1000 zł., p o s ta ­
n ow ił zarob ion e  pien iądze ukryć

w  bezp iecznym  m ie jscu , za k tóre 
| uznał chlew .

O w in ięte  w ięc  w cera tę  p ien ią ­
dze ukrył w g ru b e j w arstw ie  na­
w ozu. P od p a trzy ł go  p rzy  te j 

[ czyn n ości P iw ow a r , p ien iądze w y- 
I dobył i p rzyw ła szczy ł je  sobie.

I Sąd uznał P iw ow ara  w innym  i 
| skazał go na 8 m iesięcy  w ieżieia  
l z zaw ieszeniem  na 3 lata.

Itoiica w powijakach
w XVI w. — 15.000 mieszkańców

itatoel wystrzelony z armaty
Nowe przyrządj armii angielskiej

S zybk ie  uzyskan ie  łą czn ości ze 
zn a jd u jącym i się ob ok  oddzia ła ­
mi w łasnego w ojsk a  jest n ie o ­
d zow n ym  w arun kiem  pow odzen ia  
każdego działania w ojen n ego . 
Ł ączność rad iow a lub sygnaliza ­
c ja  optyczn a  nie zaw sze jest m o ­
żliw a i dopuszczalna.

P rzeprow a dzen ie  zaś lin ii te le ­
fon icznej w ym agało  dotąd  sporo 
czasu, szczególn ie  w  ok olicach

o n ierów n ym , lu b  zabu dow an ym  
terenie.

O becn ie  arm ia angielska w p ro ­
w adziła um ieszczone na c ięża ro ­
w ym  sam ochodzie  sp ecja ln ie  skon 
stru ow an e działo, k tóre  strzela 
k ab lem  tele fon iczn ym , ro zw ija ją c  
go na całą  je g o  d łu gość i p rze ­
rzuca jąc przez w szelk ie  p rzeszk o­
dy. D zięk i zastosow aniu  tego 
działa osiągnięto  znaczną oszczę­
dność czasu zakładania linii.

W praw dzie  cy fry  z przerl wieku | 
XVIH  nie są ścisłe, t>iko przypusz­
czalne, m ają jednak  w szelkie cech y  ; 
praw dop odobieństw a.

W  czasach , gd y  zbierały się w  W ar 
szaw ie  p ierw sze sejm y R zeczy p osp o ­
litej, t. |. W 1556 i I 564 r. liczba jej 
m ieszkańców  nie przekraczała  I5.OOÓ 
g łó w , w  XVII w. p o  w ojn ach  szw ed z­
kich nie dósiągała  lO.uOO.

Silny w zrost ludności sto licy  datu­
je  się dopiero z X VIII w . W  r. 1764 
m a ona SO.uCO m ieszkańców , w  r. 1777 
-  96.000.

P o upadku państw a znów  w idzim y 
spadek. W  1 1800 m a W a rszaw a  63 
tysiące m ieszkańców , w  r. 18IO —  78 
tysięcy . Z a  królestw a kong. esow f-gó  
rozp oczyn a  się zn ów  w zrost (1820 —  
10U.000, 1830 —  145.000), k tóry  z 
w yjątkiem  krótkich ok resów  p o  p o - 
w sian iach  1830 i 1863 r. trw a d o  dziś 
n ieprzerw cjiie.

O to  cz y fry : 1360 —  163-fiOO 1870 
—  266.000, 1880 —  357.000, 1960 —  
781.00Ó, 1914— 855.0001 1921— 936.000 
w reszcie  1939 —  1 289.600 t. j .  —  o d ­
da jm y d la  porów n an ia  —  tyle, ile 
miał Londyn s to  lat temu .

Dwa papierosy jednocześnie
zwijał król Ferdynand VII

K r o n i k a  k u l t u r a l n a

Dr. MecL

WENERYCZNE, skórne, płciowe. Ko
biety przyjmuje lekarka

D R . A M K L A  R A T A J
CHMIELNA 2 5 ,  godz. ocl U .3O do 8 
wiecz. Niedziela do 1 pp, G ABINET 

ELEK TR O ŚW IA T Ł O LE C ZN IC ZY . 
Diatermia krótkie fale d-ARSONVAl 

l tnne.

NERWOWEGO.-■-enorzenia 
układu

NERWICE SERCA — ŻOŁĄD.-. . 
ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY

Warszawa, Al. Szucha 8. T el. 9.58.69 
Czynny 10 — 13 i 16 — 20

Wodolecznictwo specjalne — Tera­
nia krótkofalowa — polewy syst. 
Dr. Żniniewicza — jonizacje. Kura­
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy 

specjalistów.

KONGRES M ATEM ATYKÓW
Fitndacia „V olta" Królewskiej Aka- 

• hmii Italskiej organizuje corocznie 
kongres międzynarodowy na aktualne 
tematy naukowe i literackie, zapra­
szając do współudziału wybitnych 
uczonych z zagranicy.

Tegoroczny kongres, który odbę­
dzie się w miesiącu październiku, zo­
stanie poświęcony matematyce współ 

..czcsne.i i je j zastosowaniom. Prace 
kongresu dotyesyć beda geometrii al­
gebraicznej. analizy funkcjonalnej i 
geometrii różniczkowej*

FESTIVAL M UZYCZNY 
W  LUCERNIE

W  tych dniach rozpoczął się w Lu 
cernie wielki Festival muzyczny, w 
którym biorą udział światowej sławy 
wirtuozi (Busch, Casals, B. Gigli), 
kapelmistrze: Toscanini, Bout i in.

N IEM CY  N IE P O P U L A R N I
Według najnowszych danych staty­

stycznych, ną 24.00U kandydatów, któ 
rzy w ubiegłym roku przystąpili do 
matury, tylko 500, tj. 2 proc. ogólnej 
liczby kandydatów, podało język nie-

ABC tm c
W blaskach  R u cha 
U sp rzeda w ców  u licznych  
W u rzędach  p ocztow ych

miecki jako jeden z języków nowożyt­
nych.

TABLICA P A M IĄ T K O W A  
ARCHEOLOGA UDZK1EGO

Polskie Towarzystwo Krajoznaw­
cze w Lidzie, pragnąc uczcie zbliża­
jącą się 20-tą rocznicę śmierci lidz- 
kiego archeologa Wandalina Szukie- 
wicza, wielkiego działacza kultural­
nego i oświatowego oraz przyjaciela 
ludu wiejskiego z okresu niewoli, po­
stanowiło ufundować tablicę pamiąt­
kową, poświęconą- jego pamięci.

Tablica ta wmurowana zóstame W 
kościele parafialnym w Naczy, gm. 
radunskiej, w które) uczony tćn uro­
dzi! się, mieszkał, prarćwał i zmarł. 
Wydana będzie również broszurka, 
omawiająca życie i twórczość Wan­
dalina Szukiewicza.

KONGRES S ZT U K I
Przed kilku dniami zakończył obra­

dy w Londynie X V  międzynarodowy 
kongres historyków sztuki, nfi którym 
po za przedstawicielami krajów euro­
pejskich zjawili się po raz pierwszy 
Amerykanie.

Uczestnicy kongresu byli podejmo­
wani m. in. przez królową - matkę 
Mary. Kongres historyków sztuki 
zbiera się có trzy lata —  najbliższe 
zebranie odbędzie się w  Lizbonie 
1942.

Uczestnicy kongresu dali wyiaz 
specjalnej radości z powodu nawią­
zania stosunków z Ameryką, posiada­
jącą olbrzymie zbiory sztuki, nie­
słusznie lekceważone przez Europę.

Ze wszystkich używek papieros jest 
wynalazkiem stosunkowo najwcześ­
niejszym. Pierwsze papierosy pojawi­
ły się w r, 1830 i były szczególnie lu­
biano przez panie.

Co do pochodzenia papierosów, 
zdania są podzielone. Jedni twierdzą, 
że zwyczaj palenia papierosów przy­
nieśli do Europy żołnierze francuscy 
kampanii marokańskiej, którzy przy­
jęli ten zwyczaj od marokańczyków, 
zawijających tytoń w  liście kukury­
dzy. Zamiast kukurydzy używać za­
częto cienkiej bigułki.

Inni natomiast twierdza, żc zwy­
czaj ten przejęliśmy od Hiszpanów, 
gdzie już w r. 1843 istniała duża fa ­
bryka papierosów. Na dworzp króla 
hiszpańskiego Ferdynanda VII palo­
no wiele. *

Król sam dawał przykład kręcąc. 
Sobie papierosy, przy czym doszedł 
do takiej wprawy, że umiał ukręcić 
jednocześnie dwa papierosy w obu rę 
kąch.

W e Francji pierwsza labryka papie

Leonardo da Vino
pisarz niecny

O statn ió  p o ja w iło  się sp oro  ksią 
żek  ó  w ielk im  i zagadk ow ym  
m alarzu  —  L eon ard o  da V m ci, któ 
regó p ó ita ć  do  dziś jeszcze  fa scy ­
n u je  pisArzy i artystów .

Jedną 2 n a jw a żn ie jszych  prac 
o tym  g en ia ln ym  cz łow iek u  jest 
oryg in a ln e  stud ium  sir Kennetha 
Clarka, dyrek tora  słyn n ej N atio­
nal CJallery w  L on dyn ie , w  k tó ­
rym  autor stara się na podstaw ie 
obrazów  L eon arda  w ysn u ć w łaści 
w e  W nioski po  a rcyb oga te j o sob o ­
w ości m istrza O drodzenia.

P raca  Sir K onn eth a  K larca  ilu ­
strow an a jest 68 p lanszam i, w y ­
b ran ym i od p ow ied n io  do za łączo­
n ego  tekstu.

rosów powstała ok-olo 1840 r., ale do ­
piero w 1876 roku produkcja rdzwłnę- 
ia się tak dalece, że można było za ­
spokoić zapotrzebowania palaczy fran 
cuskich.

ABC sportowe 
Piłka mtóna

W Ostrowcu odbył się mecz piłki 
wodnej o mistrzostwo Polski pomię­
dzy warszawskim AZS i miejscowym 
KSZO. Zwyciężył AZS 1:0 (0 :),. zdo­
bywając decydującą o zwycięstwie 
bramkę przez Bocheńskiego.

Tabela zawodów przedstawia się
obecnie następująco

f iet pkt, st.br.
13 3 31:9

2) A Z S  7 11:3 31:7
3) K S Z O  O strow iec 8 6 :10  17:13
4) Legia W -w ó 6 6:6 20:19
5) E K S K atow ice 7 0 1 4  3 :54

60  rozegran ia  pozosta ły  jeszcze
d-wa m ecze: L eg ia  
EKS.

AŻS i Legia

Tabela
Ligi ikragowej

Tabela rozgrywek o mistrzostwo 
ligi okręgowej okręgu warszawskiego 
przedstawia się pó niedzielnych me 
czach nóst.;

1) Ursus
2) Syrena 
,1) Granat-
4) PW A TT
5) PZL
6) Fort Bema
7) GWS
8 ) Skra
9) Orkan 

1 fi) Okęcie

gm r pkt. 
2 4 :0
t  3 :1  
2 3 1
1 2:6 
2 2:7
2 >2:2 
I 0:2
1 0:2 
i  0:4 
1 0:2

st.br-
10:2
5 :2
7 :4
6:1
8:2
3 :4
2 :5
1:6
1:14
0:3

Starachowice jeszcze nie graty. 
Dziś we wtorek odbędzie się tylko 

jeden mecz Okęcie —  P W A T T .
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j^eodat JhycAodczenka

P r a s o  W s c h o d n i e
WB»P«I n o  3»^ lsk i^#  sNesaaa

D ziś ca ły  N aród skupiony  w  | som  w ysu n ęli roszczenia do p o i- 
ob liczu  chw ili d z ie jow e j pracu je  1 sk iego portu  G dańska, dzięki ni,m 
z podziw u  godnym  spokojem . j także śnią o zam achu na w ysp y  

B ałtyk  dla P olsk i — to źród ło  alandzkie, P rusy  to odskoczn ia
n iem iecka w  celu  opanow ania Bal 
tyku. I dopók i ta w yspa n iem czy* 
ny będ zie  tkw iła  w  ży w y m  cie le  
u oŁ k ie j ziem i dopóty  N iem cy 

będ ą  zagrażały  sw ob od n e j e g zy ­
sten cji państw  ba łtyck ich .

Hasze „A3&C”:

Większe Polska
T r a k t a t  W e r s a ls k i  i n a s tę ­

p u ją c y  p o  n im  w  2  la ta  T r a k ­
ta t R y s k i  u s ta li ł  ta k ie  g r a n ic e  
p a ń s tw a  p o ls k ie g o ,  k tó r e  o b e j ­
m u ją  o b s z a r  z n a c z n ie  w ię k s z y  
o d  te g o , k tó r y  d a w n ie j  n a le ż a ł  
d o  R z e c z y p o s p o l i t e j .  W  p ie r w ­
sz y m  je d n a k  o k r e s ie  o d z y s k a ­
n ia  n ie p o d le g łe g o  p a ń s tw a  
w p o i ł o  s ic  w  s p o łe c z e ń s t w o  
p o ls k ie  p r z e k o n a n ie  z a d o w o ­
le n ia  z  te g o  c o  ju ż  m a m y  i n ie  
p o z w a la ło  n a m  m y ś le ć  o  z ie ­
m ia c h  d o t y c h c z a s  n ie  w y ­
z w o lo n y c h ,  t y m b a r d z ic j ,  że 
P o ls k a  w e w n ę tr z n ie  n ie  b y ła  
je s z c z e  p r z y g o t o w a n a  d o  s ta ­
w ia n ia  d a ls z y c h  p o s tu la t ó w ..

N a  w s c h o d z ie  g r a n ic e  P o l ­
sk i s ię g a ły  b a r d z o  d a le k o  p o z a  
D n ie p r .  Ń a  p ó łn o c n y m  w s c h o ­
d z ie  d o c h o d z i ły  d o  z a to k i  F iń ­
s k ie j ,  a n a  p o łu d n ie  n ie m a l 
d o c ie r a ły  d o  M o r z a  C z a r n e ­
g o . T e  z ie m ie  je d n a k ,  k t ó r e ­
ś m y  u t r a c i l i  n a  w s c h o d z ie  
p r z e w a ż n ie  b y ły  s ła b ie j  z w ią ­
z a n e  z P o ls k ą  i n ie  są  k o n ie c z -  1 chnąć m u sim y obrać taktykę fak - ny z „ra d a m i", ażebyśm y zanie- 
n e  d o  s t w o r z e n ia  w ie lk ie j ,  p o ­
tę ż n e j P o ls k i .  W ę z ł y  u c z u c io ­
w e  łą c z ą  je d n a k  P o la k ó w  z 
K a m ie ń c e m  P o d o ls k im  i o t a ­
c z a ją c y m  g o  P o d o le m .

I n a c z e j  s p r a w a  p r z e d s t a w ia  
s ię  n a  z a c h o d z ie .  T a m  z ie m ie  
p o ls k ie  s ię g a ły  aż  p o z a  O d rę , 
z a p e w n ia ją c  P o ls c e  s z e r o k i  d o  
s tę p  d o  m o r z a .  S z c z e c in  b y ł  
s t o l ic ą  p o ls k ie g o  k s ię s tw a ,
W r o c ł a w  b y ł  je d n y m  z g ł ó w ­
n y c h  m ia s t  d a w n e j  P o ls k i ,

ciuchow ej i m oralnej potęgi. P ra ­
ca i kapitał, który w łoży liśm y w 
in w estycje  i nasze in teresy  m or­
skie n ie poszły  na m arne. P rzy ­
sp orzy ły  nam  bogactw , k tóre są 
n iezbędne dla życia  narodu.

Im ię P olsk i zaw sze Było zlączo- 1 
ne z B a łtyk iem . O kresy n a jw ięk ­
szego rozkw itu  Państw a Polsk ie 
go łą czy ły  się z okresam i, k iedy  
w ybrzeże  nasze liczy ło  1000 k ilo ­
m etrów . D zisie jszy  skraw ek jest 
za ledw ie  1/10 daw n ej d ługoścśi. 
T ym  d rogocen n ie jszy  jest dla każ 
dego Polaka.

Z  przeciw n ik iem  ja k im  są 
N iem cy, czych a ją ce  na sposobna 
chw ilę , by  nas od  B ałtyku  odep -

dostateczn ie  rozbu d ow an ej leży 
unorm ow anie zagadn ien ia  ba łty c­
kiego przJz zn iesien ie  hegem onii 
N iem iec. N ależy  przyiym  pam ię­
tać, że przew aga N iem iec na B a ł­
tyku godzi nie tylko w  m n iejsze 
państw a ba łtyck ie , ale i państw a 
skandynaw skie. T o  też d la tego 
parlam ent szw edzki tak szybko

środki, pow ięk szyć do stanu, w 
k tórym  będzie m óg ł sp ełn ić zad a­
nie o lbrzym iej w agi. Silna M ary­
narka W ojen n a  zapew ni nam tak 
w czasie  pok oju , jak  i w czasie 
w o jn y  w ym ianę gospodarczą  z 
państw am i bałtyck im i i skandy­
naw skim i.

W  kw estii rozbu dow y P olsk ie j
u ch w alił budow ę kilku krążow ni- M arynarki W o jen n e j nie w js ta r

N asi zach odn i sąsiedzi rozum ie ków , k on trtorp ed ow ców  i okrętów  czy gamo zrozum ien ie Za
ją  dobrze ja k ie  dla n ich  k orzyści 
przed staw ia ją  P ru sy . T o  też m im o 
d e ficy tów  w  dalszym  ciągu  wykła­
da ją  m ilion y  m arek w  tę w yspę.

C h arakterystyczn ą była przed 
kilku la ty  reak cja  p rasy  n iem iec­
k iej na w iadom ość opu blik ow ana 
w jed n ym  ze S tołecznych  dzien n i­
kowy, że Polska zam ierza bu d ow ać 
flo tę  w7ojen n ą  o tonażu 150.000 
ton. A larm  n iem ieck i by! p o łą czo -

tów  d ok on an ych . Inne postępow a 
nie —  jak  dow odzą  w iek i cale  —  
nie przyn iesie  pożądanego i trw a­
łego skutku. N iem iec w ob ec  faktu  
dok on an ego  staje zawsze z „ r o z ­
dziawionem u u sty". N atom iast na 
w iadom e mu p rzygotow an ia  o d ­
pow iada system atyczną, obm yśla ­
ną i d ob rze  zorganizow aną pracą. 
T o  n ależy  u  naszego przeciw n ik a  
doceniać, a n ie go łos łow n ie  oś­
m ieszać.

P rusy  W schodn ie  —  to n ie oder
G d a ń s k  b y ł  in i c ja t o r e m  w a lk i  jw am y od  R zeszy ląd n iem ieck i jak  
z Z a k o n e m  K r z y ż a c k im , k t ó -1 g łosi n iecn a  propaganda, ale to 
r a d o p r o w a d z i ła  d o  je g o  /.n is z  I brutalna p ięść w tłoczon a od p ół- 
c z e n ia  a p ó ź n ie j  w s z e lk im i s i- n ocy  w rdzenn ie polsk ie tery to- 
ła m i b r o n i ł  s ię  p r z e d  z a b o r e m  rium . G ranica  państw a polsk iego

chał i kosztowynych w ydatków  na 
zb ro jen ia  m orskie, że' p rzecież  
N iem cy  są p ok o jow o  u sp osob io - 
A m  ■ a nikt P#Jt?ee na

Bałtyku nie zagraża i t. d. i t. d.
W m oż liw ośc ia ch  P olsk ie j M a­

rynarki W o jen n e j ra c jon a ln ie  1

podw odn ych . 6-m ilion ow y  naród 
szw edzki n ie og ląda  się na w yd a t­
ki, ale liczy  na k orzyści, p łyn ące 
z rozbudow y sw ej siły  zb ro jn e j r.a 
m orzu. P o jm u je  w ięc  trzeźw o za­
gadn ien ie  h andlu  m orsk iego  i je ­
go obronę. B ow iem  ja k  p ow iedzia ł 
min. K o żu ch o w s k i:

„Naród, który oszczędza na obro­
nie morskiej w czasie pokoju, płaci 
koszty z nawiązką w czasie w ojn y".
N asz sztab m orski od początku  

pojm u je  rzeczow o  d on iosłość  B a ł­
tyku, b u d u ją c  jed n ostk i bo jow e  
nie dla obron y  w ybrzeża, ale do 
działań  na pełnym  m orzu. D uch  
naszej m łodej M arynarki W o je n ­
nej je s t  ze w szech m iar god n y  p o ­
chw ały. T y lk o  potrzeba  dać mu

zrozu ­
m ieniem  m usi p ó jś ć  czyn. A czy ­
nem tym  będzie  u ch w alen ie  przez 
parlam ent program u w ojen n o  - 
m orskiego, op racow a n ego na 6 —  
la t i op a rtego  na żelaznych  k re ­
dytach .

Ś. p.
Alfred lizn̂ski
13 b/r. zmarł w Bemie, przeżywszy 

lat 55 ś. p. ń lfred Uznański, długo 
letni korespondent PAT przy Lidze 
Narodów, a ostatnio w Bemie.

Ś. p. Alfred Uznański w czasie 
wojny 1913 —  1920 r. walczył ;ako 
rotmistrz 3 p. ułanów i został cztero­
krotnie odznaczony Krzyżem W alecz­
nych. Zajmował przez szereg lat Sta­
nowisko referenta prasowego w de­
legacji polskiej przy Lidze Narodów, 
a ostatnio byt referentem prasowym 
poselstwa R. P. w Bernie. Za pracę 
zawodową byl odznaczony srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

Bruszura propagandowa
o Gdyni i Gdańs u

U ie m - i saldo w zro s ło
Handel zagraniczny PoSski w lipcu

p r u s k im  W  K r ó le w c u ,  \v k tó  
r y m  u n iw e r s y te t  z a ło ż o n y  z o ­
s ta ł p r z e z  k r ó la  p o ls k ie g o ,  r zą  
d z i ł  w o je w o d a  p o ls k i .

U t r a c o n e  p r z e z  P o ls k ę  z ie ­
m ie  z a c h o d n ie  m a ja  d la  n a s  
r‘ w ie le  w ię k s z o  z n a c z e n ie .  
M u s im y  o  n ic h  p a m ię t a ć ,  j e ­
ś li n ie  c h c e m y  z a p o m n ie ć  o  
w ła s n e j  $ v ie lk o ś c i  i o  w ła s n e j  
p o tę d z e .

D z iś  P o ls k a  z o s ta ła  b r u t a l­
n ie  o d e r w a n a  o d  s p r a w  p o l i t y  
k i w e w n ę tr z n e j  p r z e z  z a b o r e z ą  
P o lity k ę  N ie m ie c .  D z iś  T o ls k a  
z a w s z e  g o t o w a  d o  o t w a r c ia  a - 
( a k u , p r a g n ie  p o k o ju ,  k t ó r y b y  
’ c .i p o z w o l i ł  n a  d o k o n a n ie  g łe  
o o k ic h  r e f o r m  w e w n ę t r z n y c h  
z a r ó w n o  w  z a k r e s ie  u s t r o ju  
P o l i t y c z n e g o ,  g o s p o d a r c z e g o  i 
s p o łe c z n e g o .  C h ę ć  je d n a k  u - 
“ ■zyrnania p o k o ju  w y w o ła n a  
^ 'n a jm n i e j  n ie  p r z e z  ja k iś  
d o k t r y n a ln y  p a c y f iz m ,  a le  
P rz e z  r e a ln y  in te r e s  P o ls k i  n ie  
/b o ż e  p r z e s z k a d z a ć  n a m  tn y - 
s le c  j p a m ię t a ć  o  ty ch  iui- 

z ie m ia c h  z a c h o d n ic h ,  
k tó r e  k ie d y ś  d o  P o ls k i  n a le ż a -  
D’> a d z iś  d o  n ie j n ic  n a le ż ą .

J. K.

ciągnęła  się od  Jeziora  Ł ebsk iego  
do Z atok i F ińskiej.

D zisiejsze P rusy  zam ieszkałe są 
przez stosu nkow o m ałą, bo  za led­
w ie 2 m ilion y  liczącą ludność 
m ieszaną, sk ładającą się z ok o ło  
400 tysięcy  P o la k ów , M azurów , 
k ilkuset tysięcy  P rusaków , k tó ­
rzy się d o  N iem ców  n ie  p rzyzn a ją  
i sw ego czasu dążyli do uniezalcż 
nienia się od R zeszy i n a p ły w o ­
w ych  N iem ców , k tórzy —  ja k  gło 
si o fic ja ln a  statystyka n iem iecka 
—  po k ilku latach  u ciekają  
w rotem  do R zeszy.

K apita ł

H andel zagran iczny  R zeczy p o­
spolitej P olsk ie j i W . M. G dańska 
w  lip cu  rb. przedstaw ia ł się —  w e ­
d ług  dotych czasow ych  ob liczeń  
G ł. Urz. Stat. —  n astępu jąco: 

p rzyw óz  476.619 ton, w artości 
117.5Ó1 tys. zl.

w y w ó z  1,671.365 ton, w artości 
103.871 tys. zł.

U jem ne saldo w  lipcu  rb. w y ­
niosło w ięc  8.630 tys. zł.

W  p orów n an iu  do czerw ca  rb. 
w y w óz  zm n ie jszy ł się o  99 tys. zł., 
natom iast p rzyw óz w zrósł o 6.013 
tys. zł.

Staraniem Urzędu Morskiego i Ra­
dy Interensantów Portu i Dróg W od­
nych w Gdańsku ukaże się w najbliż­
szym czasie broszura propagandowa 
„Gdynia —  Gdańsk".

Na stukilkudziesięciu stronach, w 
oparciu o najnowsze materiały i dane 
statystyczne, zilustrowane będą naj- bliższych dniach 
ważniejsze zagadnienia obu portów ' V  ten sposób 
polskiego obszaru celnego. Poza opi­
sem portów, ich uzrądzeń technicz­
nych itp. broszura zaznajomi również 
czytelników ze sposobem pracy porto­
wej i najciekawszymi jej przejawami.

Broszura „Gdańsk —  Gdynia” uka­
że się na ąazie w czterech językach

polskim, angielskim, francuskim i nie 
mieckim, w razie potrzeby zaś, prze- 
wiuziane są i dalsze wersje w innych 
języlRich — rumuńskim, węgierskim, 
sfSńackim itd. Broszura jest już ukoń 
czona. w tej chwili zaś odbywa się jej 
druk, który ukońcżony będzie w naj-

zapelniona będzie po­
ważna luka w materiale propagando­
wym nasfych partów. Doskonale bo­
wiem opracowane dotychczasowe bro­
szury są już przestarzałe i częściowo 
wyczerpane.

Surowe kary
z“ wykroczenia drogowe

Dlaczego zabrał
sUraz?

3 ćata każ enia
ze rciachisiacie bilonem

Jak się dowiaduje agencja PID zą- 
obserwowane w różnych punktach kra 
ju wstępne machinacje, polegające na 
świadomym ukrywaniu bilonut kwali- 

spo- i fikowane będą jako przestępstwo prze 
ciwko przepisom rozporządzenia Pre- 

! zydenta R. P. o Ochronie niektórych 
n iem ieck i przez ku ka i interesów państwa z dnia 22 listopada

lat b y ł in tensyw nie pakow an y  w 
.przem ysłow e in w e sty c je "  Brus w 
postaci bastion ów  i fo r tec  n ie po- 
to, by  p rzysp orzyć  bogactw , bo 
się w ca le  n ie am ortyzu je , ale po- 
to by z P rus u tw orzyć  bazę w y ­
padow ą na POlskę i w schód. 
S p rzeciw y  k ierow n ika  gospodark i 
dr. Schachta nie znalazły zrozu ­
m ienia w śród im peria listycznych  
k ierow n ik ów  T rzecie j R zeszy, któ 
rych  celem  jest m ilitarne, a z tym

1938 roku. Dział tego rozporządzenia 
traktujący o ochronie gospodarki na­
rodowej, przewiduje w art. 3 za uży­
wanie środków podstępnych, mających

na celu jrodrywanie zaufania do na­
szej waluty,” kary” więżiStBn dó  lat 
3-ch.

Na wokandzie warszawskiego Sądu 
Okręgowego znajdą s]ę niebcwcm 
pierwsze procesy przeciwko osobom 
złoliwie ukrywającym bilon. M. in. 
sporządzany jest w chwili obecnej akt 
oskarżenia przeciwko koloniście, 
Niemcowi, z woj. warszawskiego, u 
którego zajęto złośliwie ukryte 3.000 
zł. w bilonie srebrnym.

PARYŻ, 14. 8. W  związku z odna­
lezieniem obrazu \Vatteau‘a „L ‘ Ind:f- 

Starostwo praskie ukarało kierów- ferant“ , ujawniono parę nowych szcze 
ców  samochodowych: Ryszarda Renca j gółów . Zdojc się nie ulegać watpli- 
1 1 argowa 19) za nadmiernie szybką j wości,  że miodemu malarzowi, który 
iazdę i kierowanie taksówką bez pra-  1 zabra! obraz - Luvru, chodziło w 
v/a jazdy grr/w n ą  w kwocie 1 Oo zł. pierwszym rzędzie o wywołanie roz- 
z zamianą na 1C dni aresztu, Sergiu- I głosu, tym bardziej, że napisał on 
sza Czornyja (Śliska 52) na 50 zł. j książkę na temat odnawiania słyn-
grzywny z Zamianą na 10 dni aresztu, 
za nieprzestrzeganie przepisów dro­
gowych, motocyklistę Kazimierza Li­
sieckiego ( Grocjiowska 277) 60 z!, 

grzywną z zamianą na 10 aresztu za 
takież wykroczenie, wreszcie kierów-*T | w  .  : „  * i i  ^  U J1C j J l  i-

cę „Aulobusów Powiatowych” , Józefa larzowi

nych dziel sztuki malarskiej, znajdują­
cych się w Luwrze.

W  książce tej krytykuje on bardzo 
ostro dotychczasowy sposób odświe­
żania mSlówidei, twierdząc, że tracą 
one przez to na wartości. Nadto ma-

chodzilo o skompromitowanie 
obecnej dyrekcji Luwru, której za­
rzuca on nieprzestrzeganie elementar­
nych 'zasad ostrożności i bezpieczeń- 

wal zderzenia z drugim pojazdem stwa w stosunku do powierzanych jej 
wskutek nadmiernie szybkiej jazdy. skarbów sztuki.

Jankowskiego (BełżeckTi 11) grzywną 
w kwocie 50 zł. z zamianą na 10 dni 
aresztu za to, że omal nie spowodo-

Koniec feryj sącowych
Normalne rozprawy w sądach

Z dniem 15 sierpnia, kończy się 6 
tygodniowy okres letnich feryj sądo­
wych. wprowadzonych rozporządze-

i gbspodarcze opanow an ie państw  niem Ministra Sprawiedliwości, 
ba łtyck ich . j Na kóniec b. tygodnia wyznaczono

D zięki P rusom  N iem cy m og ły  j już normalne rozprawy w wydziałach 
zagarnąć K ła jp ed ę , dzięk i P ru - cywilnych sądów grodzkich i sądów

wyższych instancyj. Wobec kończące­
go się okresu urlopów sędziowskich, 
wyznaczane będą również codzienne 
sesje w wydziałach karnych, gdzie W 
okresie letnim rozprawy odbywały się 
tylko parę razy w tygodniu.

R A D I O
. K O D A ,  16. 8.

6.30 Pieśń „K iedy ranne wstają zorze**. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (p łyty ).
7.00 Dziennik. 7,15 Muzyka (p łyty ). 8.15 
Pogadanka turystyczna. 8.25 W iadomości 
turystyczne.

11,57 Hejnał. 12.03 Audycja południowa. 
14.45 A udycja dla dzieci. 15,15 Koncert 
popularny. 15.45 W iadom ości gospodarcze.
16.00 Dziennik. 16.10 Pogadanka. 16,20 
Śpiewa Stani Zawadzka. 16.50 „N oc w 
starym lesie“ — pogadanka. 17,00 M uzy­
ka do tańca. 18.00 Piotr Czajkowski: 
VI Sym fońia patetyczna (p łyty ). 18.50 
„Echa m ocy i chw ały". 19.00 „Śląska 
Pozytyw ka". 19.30 „Przy w ieczerzy". 20,10

Odczyt w ojskow y. 20.25 A udycja dla wsi. 
20.40 A udycje inform acyjne. Sport. 21,00 
Koncert chopinowski w wykonaniu Na­
dziei Padlewskiej. 21.4^ N owości literac- 

,kie. 22.00 Lekka muzyka węgierska (p ły - 
1 ty). 23,00 Dziennik.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
ja  Padlewska.

21.00 Koncert chopinowski — Nadzie- 
20.10 Odczyt w ojskow y.
18.50 „Echa m ocy i chwały".
18.00 Słynne symfonie, 

wacłzkiej.
16.20 Recital śpiewaczy Stani Za-

pR

PLE STEF ANI 123)

DZIEWCZYNA,
Samochód ; p i e s

P O W IE Ś Ć

P B e U łd  aatoryzor any Rtfłnrkiao*

L X 1V .

J a f ,k  E l s W S r t b  p o g w i z d y w a ł  c i c h o .

Z a le g ło  m i lc z e n ie .  U s ta ły  ję k i  k o b ie t .  S ły s z a ło  
t y lk o  k r o k i ,  d u d n ią c e  d ź w ię c z n ie  p o  k a r n ie n - 

ny c h  płjB tach  ta ra su , p o le m  z a m ie r a ją c y  c h r z ę s t  
ż w ir ,,

W r e s z c ie  o d e z w a ła  s ię  J a n e t :
P a n ie  E ls w o r t h , c h c ia ła m  p a n a  je s z c z e  o  c o ś  

2* P y ta c  P a n  tak d z iw n ie  o d n o s i ł  s ię  d o  C ra n b ou i* - 
ć z y  p a n  g o  też  p o d e j r z e w a ł ?

T a k .  a le  ty lk o  z p o c z ą t k u  —  s t w ie r d z i ł  A m e -  
^ k a ftin . —  P r z e k o n a łe m  s ię  w k r ó t c e ,  ż e  ó n  n ie  

Itl*  n ic  w s p ó ln e g o  z tą s p r a w ą . J e d n a k ...

" J e d n a k  c o ?

- N ie  c ie r p ię  g o  w  o g ó łe  J es t z a n a d to  z a r o -  
z ń rn ia ły , w y n io s ły  i w y t w o r n y .

m y,
'  A i®  w  s to s u n k u  d o  m n ie  b y ł  z a w s z e  u p r z e j -

—  W ła ś n ie .  Z a  u p r z e jm y .
  P a n  je s t  n ie s p r a w ie d l iw y  1 —  S p o jr z a ła  n a

n ie g o  z  u k o s a . —  N ie  w ie m , d la c z e g o  p a n  m n ie  
m u s i z a w s z e  w y p c o w a d z i ć  Z r ó w n o w a g i  i  n a w e t  
r o z g n ie w a ć .  P a n  n ie  m o ż e  p o w ie d z i e ć  d w ó c h  s łó w , 
b y  s ię  z e  m n ą  n ie  p o s p r z e c z a ć .

W z r u s z y ł  r a m io n a m i i m r u k n ą ł :

—  W c a l e  te g o  n ie  c h c ę .. .  —  P o  c h w il i  d o d a ł  
c i c h o :  —  N ie  c ie r p ię  te g o  m a jo r a .

—  O !...  —  z a w o ła ła  z d u m io n a . —  A ż  t a k ? !  A le  
Za c ó ?

J e s te m  w ię c e j  n iż  p r z e k o n a n y ,  ż e  n ie  u p ły *  
n ie  r o k ,  ja k  C r a n b o u r n e  b ę d z ie  s ie d z ia ł  r a z e m  
z  p a n ią  V i o le f  G r e g o r y  w  n a jp ię k n ie js z e j  wril l i  n a  
d a y f a i r ! . . .  D o  l i c h a !  —  z g r z y t n ą ł  z ę b a m i.  —  T e g o  
p r a w d o p o d o b n i  też n ie  w o ln o  m ó w ić . . .

W  ty m  m o m e n c ie  m a ły  c ie ń  wrs u n ą ł s ię  d o  p o ­
k o ju .  B y ł  to  T a r k a .  W y r w a ł  s ię  w r e s z c ie  z  k u c h ­
n i, i  k t ó r e j  g o  z a m k n ę l i  p r z e z  n ie u w a g ę . P r z y w i ­
ta ł s ię  r a d o ś n ie  i h a ła ś l iw ie  z e  s w o ją  p a n ią .  J a ­
n e t  w z ię ła  g o  na r ę c e  i o p u ś c i ła  n is k o  g ło w ę ,  c z u ­
ją c , ż e  łz y  j e j  z n ó w  n a p ł j  w a ją  d o  o c z u .

T a r k a  z e s k o c z y ł  j e j  z k o la n ,  p o d b ie g ł  d o  J a c k a  
E ls w o r t h a  i z a c z ą ł  s ię  d o  n ie g o  ła s ić ,  m e r d a ją c  
ó g o n e h i  i s k r ę c a ją c  s ię  w d z ię c z n ie  w  k ó łk o .  P o ­
te m  s ta n ą ł n a  ty ln y c h  ła p k a c h ,  o p i e r a ją c  s ię  o  n o ­
g ę  A m e r y k a n in a ,  p o l i z a ł  g o  p a r ę  r a z y  w  r ę k ę .

—  T a k .. .  —  m r u k n ą ł  E ls w o r t h ,  p a t r z ą c  n a  
psA- “  D a w n ie i  m n ie  T a r k a  też  n ie  z n o s i ł .  T e j  n o ­
c y ,  g d y  u k r a d łe m  k lu ć z ,  ta k  s ię  w ś c ie k a ł ,  ż e  z p e ­
w n o ś c ią  n ie  u s z e d łb y m  c a ł o ,  a le  m o c n o  u w ią z a n y .

N a b r a ł  d o  m n ie  p r z e k o n a n ia  d o p ie r o  w t e d y ,  g d y  
m u  o p a t r z y łe m  ła p ę  M ą d r e  p s is k o !

—  N ie c h  p a n  n ie  g a d a  g łu p s t w !  —  w y k r z t u s i ­
ła  J a n e t .

J u ż  n ie  m o g ła  p o w s t r z y m a ć  łe z  c is n ą c y c h  się  
g w a łt o w n ie  d o  o c z u .  J e d n a k  lo  j e j  n ie  s p r a w ia ło  
n a jm n ie js z e j  p r z y k r o ś c i .  C z u ła  się  g łu p io  i z a r a ­
z e m  p r z y je m n ie ,  b o  w id z ą c  c ie p łe  c z u łe  s p o jr z e ­
n ie  E ls w o r t h a ,  m u s ia ła  je s z c z e  'w ię ce j p ła k a ć .

—  T a k .. .  —  r z e k ł  p r z e c ią g le  J a c k , ja k  g d y b y  
s ię  p r z y g o t o w y w a ł  d o  d łu ż s z e g o  p r z e m ó w ie n ia .  
K ie d y ś  p a n i  z a d a łe m  p y ta n ie , 
ła  o d p o w ie d ź  o d  T a r k i . . .

W ARSZAW A II
13.00 Muzyka rozrywkowa. 14.00 In for­

m acje. 14.15 Muzyka operowa M ussorg- 
skego (p łyty ). 15.00 Koncert solistów. 
15.30 Muzyka obiadowa. 16.30 Instru­
mentalne utwory Feliksa Mendelssohna 
(p łyty ). 17.05 ż y c ie  kulturalne stolicy, 
17.25 Muzyka na tematy antyczne (płyt- 
tjO. 21.05 M uzyka (p łyty ). 21,15 „M ickie­
w icz jako kolorysta". 21.35 R obert Schu­
m ann: Pieśni. 22,00 Ilustracje m uzyczne 
do utw orów  scenicznych. 23.05 Muzyka 
do tańca (p łyty).

CZWARTEK 17. 8.
6.30 Pieśń „K iedy ranne wstają zorze". 

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty)
| 7.00 Dziennik. 7,15 Muzyka (p łyty ). 8.15 
[ K óncert poranny. 8.20 Pogadanka spor­

towa.
| 11,57 Hejnał. 12.03 A udycja południowa.
! 14.45 Zagadka literacka dla młodzieży.
| 15.05 Muzyka popularna. 15.45 W iadom o- 

a l ć  D a i l i  u z a le ż n i-  ' ści gospodarcze. 16.00 Dziennik. 16.10 Po- 
^  ! gadanka. 16.20 Utwory fletowe w wyk.

i Feliksa Tomaszewskiego. 16.45 Pogadan- 
. , . . . ka. 17,00 Muzyka do tańca (p łyty). 17.45

—  C z y  p a n  z a m ilk n ie  w r e s z c i e ?  —  s z lo c h a ją c  Skrzynka techniczna. I8.00 Opowieść o 
, j  I Schubercie — IV audycja Jana Kam ień-

ZawÓłafa Janet. 1 skiego. 19-00 , .Wielkie włóczęgi morskie".

E ls w o r t h  w e s t c h n ą ł  i w  z a m y s łe m u  z a c z ą ł  p a -  j 1 ^ 20.4̂  A u ^ e 'in fo r m ^
tr z e ć  w  k ą t  p o k o ju .  |

  O  c z y m  p a n  m v ś l i ?  ---- z a p y t a ła ,  r O Z W 'i ja ją C  sko poetyckie. 22.00 Koncert. 2300 Dzień
I  .  :  I nik. 2315 Koncert lf.użyki aplekiej (pbr-

ch u s tk ę . —  G d y b y  p a n  w ie d z ia ł ,  ja k  n ie s ły c h a n ie  ty), 

g łu p m  p a n  W7y g lą d a  w  te j c h w i l i ? !
—  H m ...
—  G o  z n a c z y  „ h m " ?
—  Z a s t a n a w ia m  się .
—  N ie  r a d ż ę . D la  p a n a  to  je s t  z b y t  w y c z e r p u ­

ją c e  Z a ję c ie .  A  o  c o  p a n u  c h o d z i ?
—  Z a s t a n a w ia m  s ię  n a d  ty m , k ie d y  m y  s ię  p o  

b ie r z e m y .
—  P a n  je s t  o b r z y d l iw y !
W i ę c e j  n ic  n ie  r t ló g ła  p o w ie d z ie ć ,  b o  ju ż  ją  

t r z y m a ł wr r a m io n a c h .
Z r e s z tą  n ie  b y ł o  o  czy  m  m ó w i ą  

K O N I E C

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
18.00 Opowieść o Schubercie.
19.00 „W ielkie włóczęgi m orskie",
21.00 Erno Szegedi i Marta Vasarh€- 

ly  — muzyka tiwufortepianowa.
21,30 „Na polach popiołów " — słucho 

wisko.
2315 Koncert muzyki polskiej.

W ARSZAW A II.
13.00 Muzyka rozrywkowa. 14.00 Parę 

inform acji. 14.15 lustracje muzyczne do 
utw órów  scenicznych. 15.00 Koncert so­
listów. 15.30 Muzyka obiadowa (płyty). 
16 30 Fragmenty oper Pucćini‘ego (p ły ­
ty ). 17.05 życ ie  kulturalne stolicy. 17.25 
A. Areński: Trio d-moll- 21.05 Karol Ma­
ria W eber: Uwertura do op. „O beron" 
(p łyty ). 21.15 Dyktatura w  świecie hor­
m onów ' — odczyt. 21.35 „Suity" — 
cćrt popularny (p łyty ). 22.35 Utwory ICa 
rola Goldmarka (p łyty ). 23.ÓO M użyk* 
do tańca.

*



ABC -  NOWINY-CODZIENNE Str.
Wywiad z min. Beckiem

P o l s k a  p r i i g n i e  p o k o j u
ale nie tfcyla się od w ofny

O statnio ba w ił w  P olsce  d z ień - i 
rukarz am erykański p. G u e n th e r . ' 
C elem  p ob ytu  p. G uenthera b y ło  { 
zebranie  m ateriału  in form a cy jn e  1
go dla am erykań sk iej prasy i ra- | 
dia. P. G uenther zdał re la c ję  ze 
sw ych  w rażeń  am erykańskim ^ słu j 
chaczom  rad iow y m  w  sp ecja ln ym  ! 
reportażu  z W arszaw y, w  prasie i 
zaś am erykańsk iej zam ieścił w y - I 
w iad z m in isterem  spraw  zagra- j 
n iczn ych  Józefem  B eck iem , k tóry  
przy ją ł go w  N a łęczow ie .

D o t ą d  nie w y d a n o
Domniemanych morderców Czenga

J e s t  je d n a k  z u p e łn ie  p e w n e , ż e  I t e i  w s z e lk ie  o s k a r ż e n ia  P o ls k i  o
P o lsk a  n ie  m a  w  ty m  M n teresu , I z a m ia r y  a g r r s y w n e  są  a b s u r d e m , 
a b y  w o jn ę  p r o w o k o w a ć ,  d la te g o  W  s p r a w a c h  g d a ń s k ic h  d la  P o l -

Skradziony w Luwrze
O b r a z  W a i t e a u  o d n a l a z ł  się

Zw róc ił go dobrow oln ie  sam  „złodzie i"

Min. Beck

streszczeniuW y w ia d  t e n  * 
b r z m i ja k  n a s t ę p u je :

W  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  w  E u ­
r o p ie  je d n o s t r o n n e  k o n c e s je  n ie  
m o g ą  z a p e w n ić  p o k o ju ,  p r z e c iw ­
n ie  k o n c e s je  ta k ie  m o g ą  d o p r o ­
w a d z ić  E u r o p ę  d o  s ta n u  z u p e łn e ­
g o  c h a o s u . W  m o w ie  p . m in is tra  

B e c k a  z  5 m a ja  b r .  s p r e c y z o w a n e  
z o s ta ły  p u n k t y ,  k t ó r e  m o g ą  w y ­
m a g a ć . a b y  P o ls k a  w y s t ą p i ła  
z b r o jn ie .  D o  o ś w ia d c z e n ia  te g o , 
k tó re  je s t  z u p e łn ie  ja s n e , n ie  m o ż  
na n ic  d o d a ć .

P o ls k a  c h c ia ła b y ,  ja k  m o ż n a  
n a jw ię c e j ,  s w o ic h  s ił n a r o d o w y c h  
u ż y ć  w ła ś n ie  n a  p o lu  p o k o jo w e g o  
r o z w o ju  g o s p o d a r c z e g o .  Z  d r u ­
g ie j  s t r o n y  je d n a k  P o la c y  są  n a ­
r o d e m  ż o łn ie r z y  i, je ż e l i  to  b ę d z ie  
k o n ie c z n e , n ie  u c h y lą  s ię  o d  w o j ­
ny-

25-iecie
Dywizli Legionów
W IL N O , 14. 8 , W  dniu d z is ie j­

szym  rozp oczę ły  się w W iln ie  u ro­
czy stośc i, zw iązane z obch odem  
św ięta  25 -le c ia  d y w iz ji p iech oty  
L eg ionów .

P A R Y Ż , 14, 8, W  pon iedzia łek  
po połu dn iu  m io d y  m a la r z  p a r y ­
s k i R o s ja n in  S e r g iu s z  B o g u s ła w -  
s k ij  z g ło s i ł  s ię  d o  w ła d z  s ą d o w y c h  
w  c e lu  o d d a n ia  p łó tn a , k tó r e , 
ja k  tw ie rd z r , je s t  s k r a d z io n y m  
d n ia  11 c z e r w c a  b . r . w  L u w r z e  
o b r a z e m  W a tte a u . M a la r z  z e z n a ł 
p r z y  ty m , ż e  o b u r z o n y  z p o w o d u  

| o d r e s t a u r o w a n ia  te g o  o b r a z u , z a ­
b r a ł  ą o  d o  s w e j  p r a c o w n i  i p r z y ­
w r ó c i ł  i o  s ta n u  p ie r w o t n e g o

B ogu sław sk ij ośw ia d czy ł ponad 
to, że n apisał książkę w  le j sp ra­
w ie. D ziałał bez w sp ó ln ik ów  i 
podczas kradzieży  og ra n iczy ł się 
do  zd jęcia  obrazu  z m iejsca , w  
k tóry m  w isia ł i schow ania go 
p oa  m arynarką.

N astępn ie  B ogu sław sk ij oddał 
się do d y sp ozy c ji w ładz sądo­
w ych .

P A R Y Ż ,  14. 8. W ła d z e  s ą d o w e  
p o t w ie r d z a ją ,  ż e  o d n ie s io n y  d z iś  
o b r a z  p r z e z  m a la r z a  r o s y js k ie g o  
je s t  is t o tn ie  d z ie łe m  W a tte a u

„ L ‘ in d i f f e r c n t ‘ ‘ (o b o ję tn y ) ,  skra­
dzionym  11 czerw ca  br., k tórego 
wari ość ocen iana jest na 7 m il io ­
n ó w  fr a n k ó w .

s k i n a jw a ż n ie js z y m  je s t  p o z n a n ie  
is t o t n y c h  in t e n c j i  s t r o n y  p r z e c iw ­
n e j i b a c z n e  o b s e r w o w a n ie  o f i c j a ł  
n e j a k t y w n o ś c i  w ła d z  w e  w s z y ­
s tk ic h  s p r a w a c h , k t ó r e  m a ją  ż y ­
w o tn e  z n a c z e n ie  d la  P o ls k i .

W  k o ń c u  m in . B e c k  s tw ie r d z a , 
że  P o ls k a  s iła  m o r a ln a  i w o la  o -  
p o r u  n ie  je s t  g r o ź b ą  d la  p o k o ju ,  
a le  —  p r z e c iw n ie  —  e le m e n te m

L O N D Y N , 14. 8. W  b r y t y js k i c h  
k o ła c h  d y p lo m a t y c z n y c h  u d z ie lo ­
n o  w  p o n ie d z ia łe k  w y ja ś n ie n ia ,  
ż e  4 -e j  C h iń c z y c y ,  a r e s z to w a n i  w  
T ie n ts in ie  p o d  z a r z u te m  z a b ó j ­
s tw a  u r z ę d n ik a  C z e n g a , p o z o s t a ją

w  r ę k a c h  w ła d z  k o n c e s y jn y c h .  
R e a l iz a c ja  p o s t a n o w ie n ia  w  snra-
w ie  w y d a n ia  t y c h  C h iń c z y k ó w  
z a le ż y  o b e c n ie  o d  r a d y  m ie js k ie j  
m ię d z y n a r o d o w e j  k o n c e s j i  w  
T ie n ts in ie .

Ministrowie w szeregach armii
B. pierwszy lord admiralicji — porucznikiem

B. m in. spr. zagr. — m ajorem
LONDYN, 14. 8. 

i b. pierwszy lord 
Cooper wstąpił do

B. minister wojny . 
admiralicji Duff 

służby czynnej w

L — W U * »  « ! » « ! ■ .  i « l  e le m e n -  \
tern b e z p ie c z e ń s t w a . J e s t  l in ią , z a ; 
k tó ra  P o ls k a  n ie  m o ż e  s ię  c o fn ą ć .
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czasowo rangę porucznika. B. min. 
spr. zagr. .Anthony Eden, który jfet 
majorem pułku armii terytorialnej w 
London Rangcry. znajduje się. obecnie

dierów. Duff Cooper otrzyma! tym - . wraz z pułkiem na obozie letnim,

Najlepsze kolacje ^  
n a b i a ł o w e  *

R a p o r t  a m b a s a d o r a  n i s m i e c k t a g o  z  P a r y ż a

Ostrzega r z ; d i z e s z y
Francja wypełni zobowiązania wobec PofsKi

F A R Y Ż , 14. 8. P rem ier D ala­
d ier  p o in form ow ał w czora j w  o- 
becn ości min. B onnet n iem iec­
k iego am basadora hr. von  W el- 
czek, że p. Otto A b etz  szef t. zw. 
R ibben trop  -  B uro n ie  otrzym a 
pozw olen ia  na p rzy jazd  do F ran ­
cji.

P . A b e t z , ja k  to  p r e m ie r  D a la ­
d ie r  o ś w ia d c z y ł ,  n ie  je s t  o s k a r ż o ­

n y  o  s z p ie g o s t w o  n ie m n ie j  je d n a k  
o b e c n o ś ć  je g o  w e  F r a n c j i  je s t  w

plom a tyczna. W  z w ią z k u  z ty m , 
p o n ie d z ia łk o w y  , ,O c u v r e “  u t r z y ­
m u je ,  iż h r  v o n  W e lc z e k  w y s ła ł  
o s ta tn io  r a p o r t  d o  B e r lin a , w  k t ó ­
r y m  n a  z a s a d z ie  r o z m o w  p r z e p r o ­
w a d z o n y c h  z m in . B o n n e t  o s t r z e -  w o b e c  F o ls k i .

g a  reszcze  ra z  s w ó j  rz ą d , ż e  F r a n ­
c ja , m im o , ż e  p r a g n ie  u t rz y m a ć  
p o k ó j  —  z d e c y d o w a n a  je s t  p o d o b ­
n ie  ja k  i A n g lia  w y p e łn ić  w  c a ­
ło ś c i  s w e  z o b o w ią z a n ia  p o d ję t e

Ponura zbrodnia
G ^ ta p o

-ie4citł& >ELEkWm/HE
aotm t*

W okrtsie od 14.Vtll do 16.1X nabyć można na raty 
od 3  zł- miesięcznie W SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 

Marszałkowsa 150 (wejście od Kredytowej).

S t r z a ł y  i  j ę k i  r a n n y c h
r o z l e g ł y  s ię  w  d o m u  p r z y  u l .  C h m ie l n e j  4 8

Krwawa tragedia miłosna

H r . W r lt s c h e k

o b e c n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  n ie p o  
żądana..

W  niedzielę  w ieczorem  hr. von 
W elczek  w y jech a ł z P aryża do 
Berlina.

P rzyczyn ą  p od róży  am basadora 
n iem ieck iego  nie jest spraw a p. 
A betza , lecz ogólna  sytu acja  d y -

O PO LE, 14. 8. N adchodzą tu w ia ­
dom ości o  p otw orn e j zbrodni popeł­
nionej przez G estapo na osob ie  P ola ­
ka Jakuba Sosny, zam ieszkałego w 
B rynicy, p ow . op o lsk iego . Sosna był 
ostatn io p o w o ła n y  d o  od b ycia  służby 
w ojskowej" i przydzielono go do  ko­
lum ny sa m och odow ej, oddanej do 
d ysp ozycji G estapo 

W  ubieg łą  niedzielę Sosna przybył 
do dom u na jed n od n iow y  urlop, który 
spędzi! w  gron ie rod /in y . W  pon ie­
działek p o  południu przed dom  żony 
S osny za jech ał sam ochód  ciężarow y, 
z k tórego  w yn iesiono op ieczętow an ą  
trum nę i o św iad czon o  żonie Sosny, że ' 
w  trumnie znajdują się zw łok i je j

m ęża, k tóry  uległ nieszczęśliw em u
w ypadkow i.

R zecz znam ienna, że S osn ow ej nie 
p ozw o lo n o  o tw o rzy ć  trum ny. T e g o  
sam ego dnia od b y ł się p ogrzeb  Jaku
ba Sosny,

O koliczności, tow arzyszące  tem u 
wydarzeniu, w skazują  na to, ż c  S o s ­
na został zam ordow an y  przez a gen ­
tów  G estapo, którzy  przyjęli SOsiłe dó 
s łużby, nie w iedząc, żc  jest On P o la ­
kiem. P on iew aż Sosna w  c z a ^ e  służ­
by  był w ielokrotn ie m im ow olnym  
św iadkiem  zbrodni, dok on yw an ych  
przez G estapo, uznano, że jest on  n ie­
w yg od n y  i p ozb y to  się.

S e n s s c f a  d n i a  w  N i e m c z e c h

H i t l e r  ż e n i  s i ę
p. Goeringowa w  roli swatki

W poniedziałek, ok. godz. 16-ej w 
domu nr. 48 przy ul. Chmielnej w 
Warszawie rozegrała się krwawa tra­
gedia na tle miłosnym.

Do Wandy Mesz, lat 21, kosmety­
czki, zamieszkałej u swej siostry dr. 
Jadwigi Mesz, właścicielki lecznicy 
„Przychodnia dla kobiet", mieszczącej 
się w tym domu w lokalu nr. 7 na 
3-cim piętrze, przyszedł znajomy jej, 
Grzegorz Sągajłło (A l. Jerozolimskie 
29).

Sągajłło kochał się w Wandzie 
Mesz i był o nią zazdrosny. Pod wpły­
wem zazdrości wszczął awanturę i w 
uniesieniu wystrzelił dwukrotnie do 
kobiet. Dr. Jadwiga Mesz została zra­
niona kulą rewolweru w nogę. zaś 
siostra jej w klatkę piersiową.

Na odgłos strzałów zbiegli się loka­
torzy oraz przybyła policja. Dwaj po­
licjanci, idąc po schodach, w pobliżu 
mieszkania Mcszówny natknęli się na 
Sągailłę, który, trzymając rewolwer w

ręku, wymierzył do policjantów i j niu opatrunków rannym przewiózł Są- 
dwukrotnie wystrzelił. Policjanci od- gajłłę do szpitala Dziec. Jezus, zaś 
powiedzieli strzałami. Sągajłło został  ̂ Wandę MeMsz, której stan jest bar- 
zraniony w szczękę i w szyję. dzo ciężki, do szpitala na Czystem,

Niebawem przybyło wezwane pogo- ■ Jadwiga Mesz pozostała na kuracji w 
towie ratunkowe. Lekarz po nałożę- j domu.

Tajny skład materiałów wybuchowych
wyleciał w powietrze

I BERLIN, 14 8. Sensacją dnia w 
Niemczech, która od razu usunęła, w 
cień i zgasiła najaktualniejsze spra­
wy — to wiadomość o małżeństwie 
kanclerza Hitlera.

Pogłoski o małżeństwie kanclerza 
są też od kilku, dni przedmiotem roz­
licznych komentarzy, we wszystkich 

: sferach łudnoci.
l

W pewnych kołach mówią, że na 
, decyzję kanclerza wywarł wpływ 

Mussolini, działający z inspiracji naj­
ściślejszego kółka przyjaciół osobi­
stych kanclerza. Starali się już dawno 
nakłonić Fiihrera do porzucenia staro 
kawalerstwa, zwłaszcza, że ustawo­
dawstwo populacyjne Trzeciej Rzeszy

D U B LIN , 14. 8 . P o lic ja  dokona­
ła rew iz ji w m ieszkaniach  osób 
podejrzan ych  o p rzyn a leżn ość  do 

i irlandzkiej arm ii republikańskiej. 
T rzy  osoby  aresztow an o. ")

W pobliżu  C oventry nastąpił 
1 silny w ybuch  w dużej szop ie sto­

ją ce j na uboczu . W ybu ch  był b. 
s jln y  i słyszan y  w dużej o d le g ło ­
ści. W ładze p rzyp u szcza ją , że by ­
ła to ek sp lozja  jed n eg o  z g łów ­
nych  sk ładów  m ateriałów  w yb u ­
ch ow y ch  ir lan dzk ie j arm ii repu ­
b likańsk iej.

Zaprenum eruj „A B C ”

G e n .  J a k o w l e w
zabity

T O K IO , 14. 8 . A g e n c ja  Dom ei 
donosi z H sinkingu, że sow ieck i 
generał Jakow lew , dow ódca  zm o- | 
toryzow a n ej bryga dy  nad r z e k ą ' 
K halka, zabity  został odłam kiem  ] 
pocisk u  arty lery jsk iego .

bardzo ostro traktuje mężczyzn wol­
nego stanu w pewnym wieku.

Jako osobę, na którą padł wybór, 
wymieniają hrabiankę Annę Marię 
Reifferscheidl -Moltke z rodu sławne­
go feldmarszałka dr. Helmuta Mołt- 
ke'go.

Panna Reifferscłieidt-Moltke liczy 
lat około 30, uchodzi za dość przystoj­
ną, odznacza się wszechstronną inte­
ligencją i wielu zaletami charakteru.

Kandydaturę p. Moltke popiera in. 
in. p. Goeringowa, która w powstaniu

69-ty krążownik
floty ang-elsk ej

L O N D Y N , 14. 8. K rą żow n ik  
„B e lfa s t" , zbu dow an y  ostatnio w 
stoczni „H arian d  i W o lf f "  w  B el­
faście, rozpoczą ł w  pon iedzia łek  
służbę w  P orlsm ou th . K rążow nik 
ten zastąpić m a k rą żow n ik  „G la ­
sg ow " w  d ru g ie j eskadrze flo ty  
angielskiej. P o  rozpoczęciu  służby 
przez k rą żow n ik  „B e lfa s t"  W. 
B rytan ia  posiada ogółem  60 krą­
żow n ik ów .

projektów  m atrym onialnych  fu e h rtrs  
odegrała  jakoby  dużą rolę.

Zaprzeczenie
pogłoskom

o mowie Hit era
BE RLIN , 14. 8. W  kołach  p o in ­

fo rm ow a n ych  dem entu ją  w ia d o ­
m ość ja k o b y  R eich stag  m iał b y c  
zw ołan y  na dzień  15 bm . i ja k ob y  
k an clerz  H itler m iał w yg łos ić  w  
tym  dniu  w ażne przem ów ien ie  
polityczne.

Od 15 września
Madryt — stolica

B U R G O S, 14. 3. W edłu g  o fic ja ł 
nego kom unikatu  siedziba r z ą d u  
h iszpańskiego przeniesiona zosta­
nie w  p o łow ie  w rześnia  z powTO- 
tem do M adrytu .

P rzyg otow a n ia  do p o m ie s z c z e ­
nia z p ow rotem  urzędów  c e n t r a l ­
nych są ju ż  w M adrycie  n a  u k o ń ­
czeniu .
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